Świadectwo uczestniczki katechezy I Progu
„Twoje słowo jest lampą dla moich stóp i światłem na mojej ścieżce” (Ps 119, 105) – te słowa psalmu pojawiły się w czasie pierwszej katechezy jako końcowa modlitwa i były dobrą ilustracją moich refleksji. Rozpoczęłam wędrówkę wiary I progu katechezy Mess’AJE, ponieważ słowo Boże zawarte na kartach Biblii jest dla mnie bardzo ważne, wielokrotnie przeze mnie czytane i rozważane. Mogłoby się wydawać, że nic nowego nie może się już przydarzyć. A jednak…
Przez dziesięć tygodni odkrywałam historię biblijną jako moją historię. Zaskoczyła mnie tematyka poszczególnych katechez. Zagadnienie wyjścia otwierała Debora. Pierwsza postać biblijna, na którą zwróciliśmy uwagę to kobieta-prorokini, o której nie mówi się w szkolnych podręcznikach do religii. Cykl natomiast kończył się spotkaniem z wielkim Eliaszem – prorokiem, obecnym zarówno w Starym, jak i Nowym Testamencie. Prorocy zostali nazwani strażnikami historii. Przywołuje to na pamięć określenie z Dyrektorium o katechizacji, w którym katecheci nazwani zostali „strażnikami pamięci o Bogu” (DK, n. 113). Stąd tak dobrze przywódcy narodu: Debora, Mojżesz, Jozue i Eliasz, wpisali się we współczesność Kościoła, bo wszyscy oni byli strażnikami historii, naszej historii, mojej historii, mojego przymierza. Następne zaskoczenie przyszło przy temacie stworzenia. Opowiadanie o stworzeniu zostało ściśle powiązane z historią wyjścia, z początkiem wiary Izraela. Układ tematyczny katechezy był dla mnie odkryciem, nowym spojrzeniem na znane teksty.
W czasie poszczególnych katechez zawsze była jakaś myśl czy sprawa, która żywo mnie dotykała. Było to pragnienie dostrzeżenia w historii biblijnej swojej własnej historii, świadomość tego, jak ważna jest modlitwa, w której spotykam się z Bogiem Obecnym, który ma wpływ na moje życie, zawiera ze mną przymierze, a wreszcie posyła do pełnienia funkcji prorockiej. 
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